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ROK 1837. 
— 
Pismo to wychodzi codziennie eprócz nie- 
dzicii i świąt uroczystych w drukarni St. Gitsz- 
kowakiego. 
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Część Urzędowa. 
Nro 1911. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYL 
W SENĄCIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek postanowienia Senatu Rządzą- 
cego z dnia 22 lutego r.b. N. 1002 D. G. S. 
podaja do wiadomości powszechnćj, że w dniu 
4 kwietnia r. b. o godzinie 10 przed poiu- 
dniem, w Biórze Wydziału odbywać się bę- 
dzie ¿n minus, licytacya na wypuszczenie w en- 
trepryzę czyszczenia ulic i placów publicznych 
przez czas od dnia 1 czerwca r.b. do, dnia 
ostatniego maja r. 1838, Licytacya rozpoczę- 
tą będzie od pierwszego wywołania summmy 
złp. 3000 za czyszczenie miasta, Stradomia i 
przedmieść, a złp. 1000 za czyszczenie mia- 
sta Żydowskiege i Kazimierza. Cłęć prze- 
to podjęcia się tćój entrepryzy mający, w miej- 
scu i Czasie wspomnionym, zaopatrzeni W vQ- 
dium 10iej części summy od której się licy- 
tac ya rozpoczyna wyrównywające, zgłosić się 


Pi. Zachodni slaby 
Północny słaby 
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zechcą, gdzie o bliższych warunkach licyta- 
cyi wiadomość zasięgnąć będą mogli. 
Kraków dnia 22 marca 1837 r. 
Senator prezydujący, 
MicnaŁOWSKI. 
Referendarz, L. Wolff. 


Nro 1290. 
OBWIESZCZENIE. 


TRYBUNAŁ DL. [nsrtTANCcYT 
Wolnego Niepodltgiego i ścisle Neutralnego , 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Ziawiadomia strony interesowane, iż pam 
Teodor Jaworski reskryptem Senatu Rządzą- 
cego z dnia 6 marca 1837 r. N.799 D.G.$. 
od dalszego pełnienia obowiązków komorni- 
ka przy sądach tutejszych uwolniony został. 
Wszyscy zatem prawo do kaucyi za p. Ja- 
worskim zapisanćj, z urzędowania jego wyni- 
kłe mający, zgłosić się do Trybunału I. Iu- 
stancyi w przeciągu dwóch miesięcy są obo- 
wiązani, 

W Krakowie dnia 30 marca 1837 r. 


Kopff: 
Librowki Sekr. 
EE 


Część Polityczna. 
— Z Pau 5 Marca. — 

Stanowiska karlistów na d. 27 lutego, by- 
ly następujące. W Nawarze: Na linii pod 
Lecumberi i w dolinie Bastan, 10 batalionów 
z infantem D., Sebastian, jenerałem Villareal 
i brygardyerem Tarragual; na linii pod Irur- 
zum, brygadyer Zarategui z 2 batalionami 
i 200 konricy w dolinie Araguil; na linii pod 
Solana i Estella, Garcia z 4 batalionami pie- 
choty i 600 konnicy z bylej dywizyi Gomeza, 
óraz 400 konnicy Quileza w Abarzuzaz; ra- 
zem 16 batalionów i 1200 jazdy. — W Gui- 
puscoa: Don Karlos w Andoain z batalionem 
gidów Alawy; w Irun i Oyarzum, Guibelal- 
de z 5 batalionami, w Villabona Gońi z 3 ba- 
talionami;. 1. batalion w 'Tolozie; razem 12 
batalionów. — W Alavie: na linii Arlaban i 
Salinas, 7 batalionów pod Eguia. — W Bis- 
kai: Saraza z 1U batalionami na linjach Mi- 
ravalles, Dnravgo i Zornoza: pierwsza z nich 
przeznaczena do uderzenia z boku. na każde 
poruszenie z Bilbao do Balmaseda, Wszyst- 
kiego 45 batalionów. Cała potęga karlistów 
z artyleryą i t. p. wyniesie blisko do 30,000 
ludzi; nie licząc w to 2ch batalionów, któ- 
remi dowodzi Castor w Encantationes i na do- 
linie Mena. — Cabrera pozostał, jak się zda- 
je, w okolicy Chiwa i Pedralva. — W Ka- 
talonii napadnięto na transport pocztowy idą- 


cy pod zasłoną dwóch batalionów piechoty : 


i stósownego oddziału jazdy, co wszystko roz- 
proszono, powozy zabrano, a konduktorów 
samordowano. Przypisują to zdradzie puł- 
kownika Olivar, który się oświadczył za I). 
Karlosem. — Donoszą z Rzymu, że związki 
dyplomatyczne z Don Karlosem są teraz bar- 
dzo ożywione. 
— Londyn 12 Marca. — 

O nieporozumieniach wice-konsula angiel- 
skiego w Caracas z miejscowemi władzami, 
dają tamtejsze gazety, wyjaśnienie następu- 
jące: Cała rzecz wywinęła się z kłótni pana 
Russel, wice-konsula, z pułkownikiem Pa- 
redes, dałą oraz pnwód do korespondencyj 


angielskiego ministerstwa spraw 

cznych, z takiemże ministerstwem Nowćj-(ice- 
nady. Zażądane ze strony pierwszego za« 
dośćuczynienie, dotąd nie nastąpiło, a z doe 
kumentów ogłoszonych przez gazety w Ca- 
racas, wykazuje się, że nie miał wcale między 
zwaśnionemi miejsca pojedynek, jak z począ- 
tku głoszono, ale, że pan Rassell ima jąc ura- 
zę do pułkownika Paredes napadł dnia 20 
listepada na wracającego do domu wraz x ża- 
ną i sztyletem” go ranił. Pułkownik Nierssa, 
który właśnie co nadszedł, rozbronił pana 
Russel, a inny nazwiskiem Juan Antonio Diez 
uderzywszy go w głowę, mocno skaleczył. 
Sprawę tę oddano sądowi w Panama, ten 
zaś wydał wyrok, ażeby konsula w włusaym 
jego domu aresztować i stro% mu przydać, 
Diez zostal także uwięziony i sądowi oddany. 
Konsul użalał się, że Diez mocno go pierw 
zelżył, a następnie po zaźądaniu satysfakcji, 
uderzył. W toku sprawy, poseł angielski 
zostający w Bogota, pisał do ministra inte- 
resów zagranicznych w Nowćj - Grenadzie, 
oświadczając, że rząd angielski zawiadamiony 
o postąpienia z panem Russel, sądzi, iż wła- 
dze sądowe w Panama wykroczyły w sposób 
nie do przebaczenia, nietylko przeciw panu 
Russel, ale także przeciwko samemu królo- 
wi Jmci Wielkićj Brytanii i narodowi angiel- 
skiemu. W piśimietem, oznaczył zaraz, ja- 
kie żądana jest zadośćuczynienie, a miano» 
wicie żeby uwolniono bezwłocznie pana Rus- 
sel, bióro i archiwum konsulatu, w uroczy 
sty sposób odnowiono, sędziów w Panama 
z urzęda złożono, i prócz tego panu Russel, 
tytułem wynagrodzenia, 1000 fut. szt. zapła- 
cono. Oznajmił nakoniec poseł angiełski, 
że okręt wojenny będzie krążyć przy wybrzeżu 
Panamy, dopóki następca pana Russel, puł- 
kownik Turner, nie nadeśle raportu o zaspo= 
kojeniu żądań rządu angielskiego; jak nie- 
mniej, że aduirałowi, Sir Peter Halkett, do» 
wodzącemu eżkadrą angielską w Indyach za- 
chohnich podobnież i -dowódzeom wojennych 
okrętów angielkich na morzu Spokojné, 
dano polecenie, aby nia omieszkali działać 
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wedlug własnego uznania, w sprężystćm po- 
parciu słusznych domagań się rządu angiel- 
skiego. Rząd Nowej-Grenady, odesłał nato- 
miast sprawę pana Russel do rady stanu, któ- 
ra oświadczyła, że rząd nie popełnił żadnej 
niesprawiedliwości, któraby usprawiedli wiała 
roszczenia raądu angielskiego, że Nowa-Gre- 
nada nią może się poniżyć do niegodnego sie- 
bie postąpienia, i że na przypadek rozpoczę- 
cia kroków nieprzyjacielskich, któremi jéj 
odgrażają, rząd jéj jest w obowiązku użyć 
siły krajowćj, w celu utrzymania powagi swo- 
jej i wziąść nieodmienne postępowanie, iż 
należy przenieść chociażby zniszczenie całego 
kraja przewagą możniejszćj Anglii, aniżeli 
poddać się poniżującym jćj warunkom. Zgo- 
dną z tem oświadczeniem odpowiedź posłano 
posłowi angielskiemu w Bogota, a gazety 
wychodzące w Caracas, dodają, że kroki nie- 
przyjacielskie za rozpoczęte uważać można. 

Według listów z New-Orleans daty 4 z. ni. 
jenerał mexykański Bravo przybył do Mata- 
maros, gdziezgromadził (d. 22 stycznia), naj- 
większą część wojska swego. Zdaje się, że 
wkroczy niezadługo do Texas. 

Blokada portu Nowćj-Grenady przez woj- 
sko angielskie, potwierdza się. Użyto na ten 
cel siedm okrętów. Sądzą, Że Kolumbijczy- 
kowie zechcą odeprzeć siłę siłą. Dotąd nie 
uwolnili konsula angielskiego i nie dają ża- 
dnego zadośćuczynienia. 

— Dniu 15 Marca. — 

Zasłużony w wojsku uaszóm jenerał Sir 
Ftenry Montresor, umarł d. 10 b. m. Od- 
znaczył się w kampanii egipskiej, miał oraz 
udział w wyprawie do Walheren. 

Dnia 10 otrzymano depesze od lorda Dur- 
ham, poczem zebrała się zaraz rada gabine- 
towe, która trwała przez kilka godzin; byli 
ną niej wszyscy obecni tu ministrowie. 

W wielu domach Londynu zniesiono zu- 
pełnie kominy, co jeżeli się rozszerzy, zna- 
szny uszczerbek w dochodach publicznych 
przyniesie. Kominy w rzeczonych domach, 
zastępuje użycie gazu do ogrzewania pokojów 
i do gotowania potraw. 


— Z Mekhlenburga 8 Marca. — 

W naszem wielkiem xięztwie nie mówią 
teraz jak tylko o zamierzonem imalżeństwie 
xiężniczki Heleny z xięciem Orleans; Zape- 
wniają bowiem, Że kroki przedstępne doszły 
zjednćj i drugiej strony do pożądanego skut- 
ku, a nawet nastąpiła już wymiana portretów. 
Wszystkie dwory pokrewnione z rodziną wiel- 
ko-xiążęcą, udzieliły już w tym względzie przy- 
chylne oświadczenia z strony swojćj. Zjazd 
dostojnych narzeczonych, ma nastąpić tego 
lata w Tóplitz. Xiężniczka Helena urodziła 
się 1814 roku. 

— Z Monachium 8 Marca. — 

Hrabia Anastazy Raczyński, wyjechał ztąd 
do Włoch, w celu wydania drugiego, tomu 
awój Hąstoryć kuuszłów, który abejmować ma 
historyę szkoły poludniowo-niemieckićj, mia- 
nowicie nionachskićj, przyczem miany także 
będzie wzgląd na nowoczesny kunszt we Wło- 
szech, Ten tom drugi, zawierać hędzie prze» 
szło 150 rzeźb wykonanych na drzewię. 


-— Z Neapolu 2 Marca. — 

Niezwykłe w naszym kraju pnjawiło się 
zimno, a przynajmniej nikt z żyjących niepa- 
mięta tak wielkiej massy śniegu jaka teraz 
spadła i leży jeszcze na górach w niewielkiej 
od równin odległości.  Jestto tém dotkliwsze, 
że właśnie mieliśmy już w uplynionym mie- 
siącu najpiękniejszą letnią porę czasu. W drze- 
winach migdałowych zrząd.i to zimno wiel- 
kie szkody. "Thermoimetr wskazywał na dniu 
27 lutego rano o godzinie 7, 4°, o godzinie 
2, 6%; dnia 28 lutego rano, o godzinie 7, 3°, 
02995. Wegetacya była już nadzwyczaj- 
nia pos. ta, gdy oto raptem znowu zima 
nastała; Wezuwjusz aż do samego dołu jest 
śniegiem okryty. 

— Słambuł 22 Lutego. — 

Zaszły tu dosyć ważne zmiany urzędni ków 
wyższych, a między innćmi, został mianowa- 
Dy protomedykiem sultańskim, Ahmed Efe ndy, 
naczelnik tutejszćj akademii lekerski éj. 


Donoszą z Adryanopola pod d. 12 b. £ m. 
o wybuchłym tamże tegoż dnia pożarze, w 
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którym spłonęło kilka bazarów i kilka skła- 
dów z mąką. 

Stan zdrowia stolicy polepsza się z dnia 
na dzień. 

— Z Nowego-Yórku 11 Lutego. — 

Pan Powhattan Ellis, dotychczasowy spra- 
wyjący interesa Stanów Zjednoczonych w Me- 
xyku, przybył przed kiłkoma dniami do Was- 
hiogtonw. Pensacola Gazetie zapewnia, że 
pan Ellis otrzymawszy paszporta od rządu 
mexykańskiego, uznał rzeczą stósowną przy 
wyjeździe swoim, opatrzyć się w broń, po- 
dobnież i przyjaciół swoich. Washington Glo- 
Że, dziennik będący organem rządu, obwie- 
ścił korrespondencye, które poprzedziły jego 
odwołanie, między nim a wydziałem spraw 


zagranicznych Stnnów Zjednoczonych. Przy- . 


tacza przytem szereg ubliżeń, wyrządzonych 
ze strony Mexyku, banderze i pojedyńczym 
obywatelom unji. Wedłag danego mu pole- 
cenia, był obowiąznny opuścić Mexyk w 3 
tygodniach i zabrać z sobą archiwum posel- 
stwa, w razie, gdyby nie wymierzono mu ża- 
dnego zadośćuczynienia; to też nastąpiło rze- 
czywiście. 

| Ogłoszono jnż urzędownie skutek głoso- 
wania na urząd prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, zgodnie z tém co już dawniej nieco 
było doniesione w tćj mierze. Obrany pan 
Van Buren, miał, nie licząc trzech kresek 
kraju Michigan, większość 46 głosów. 

Pana Henry Whise, przekonanego o-pod- 
palenie domu skarbowego w marcu 1834 ro- 
ku, dla tego żeby nie składać rachunków kas- 
gowycb, skazał sąd na 10-letnie więżienie., 
Brat jego podejrzany o wspólnictwo, został 
uniewinniony. 

Potwierdza się miadomość o qrzybyciu 
jenerała Bravo do Matamoras i dostawieniu 
tamże różnych zapasów i potrzeb wojenaych, 
a między innemi pontonów na mosty do prze- 
prawiania się przez rzeki. Materyalne przy- 
gotowania przeciwko Texas, są wprawdzie 
tym razem większe jak przednie, niają wsze- 
leko być jeszcze barzo niedostateczne. 


PRZYJECHAŁE DO KRAKOWA. 

6d dnia 31 Marca do dnia k Kwietnia. 

Sroczyński Wincenty, z Polski; Frankowski Karol, 
Kalchhrenner Michał, Bobrowski August hr., Luhbo-' 
mierski Henryk Xiąże, Sanguszka Xiąże, de Ligne 
Xiąże, z Gacyi; Helemaun Ludwik, z Pruss, 

Wyjechali z Krakowa, 

Rasiński Jan, Marianor Surab, Besojew Jan, Gan- 
damirow Kampet, Tandegew Jerzy, Pfanner Franci- 
mek do Galicyt. 

| „RI ma ini 
Doniesienia 

W dniu 6tym kwietnia i w dniu titym 
maja 1837 r. o godzinie 9tej zrana odbędzie 
się publiczna licytacya w Biórze Magistratu 
Podgórskiego kamienicy pod N. 39 na Pod- 
gorzu pożonćj, otaxowanćj za 1,200 Z. R.c. m. 
z tem zastrzeżeniem, iż gdyby realność ta 
na pierwszćj licytacyi za powyższą cenę nie 
miała być sprzedaną, taž sama na drugiej li- 
cytacyi za niższą szacunkową cenę sprzeda- 
ną zostanie. O bliższych warunkach licytą> 
cji w Biórze Magistratu Podgórskiego w go- 
dzinach stósowaych dowiedzieć się będzię 
można, 

Doniesienie Spadlowe. 

Na Żądanie Antoniego Zeler z Warsza- 
wy, sąd ziemsko-grodzki wzywa jego nieza- 
mężną siostrę Annę Dorotę Zeler, która w 
roku 1751 dnia 27 marca urodzona w Hoeszel, 
z tamtąd wydaliła się w latach 1792 lub 1793, 
udając się do Polski, gdzie od roku 1809 lub 
1810 nie masz żadnej wiadomości, o jej pọ- 
bycie f życiu, a której majątek zarządzany 
w tutejszym depozycie 349 4al. 28 srebr. gr. 
8 feu. wynosi, jakoteż. jej sukcessorów lub 
spadkobierców niewiadomych, ażeby się w 9 
miesiącach ; a najpóźnićj na terminie to jest: 
dnia 19 kwietnia 1837r., o 9 godzinie rannćj 
w tutójszym, niżej podpisanym sądzie osobi- 
scie lub piśiniennie zgłosili i dalszego roz- 
porządzenia oczekiwali; w przefiwnym albo- 
wiem razie Anna Dorota Zeler ogłoszoną bę- 
dzie za umarłą , a jej majątek wydanym zo- 
stanie najbliższym tu wiadomym sukcessorom 


nietestamentowym. 
Roeszel d. 6 Czerwca 1836 r. 
(3r.) Król. pruski ziemsko-grodzki sąd. 
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JY Poniedziałek z powodu uroczystego święta Gazeta Krak. nie wyjdzie. 


